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CENA ŻA OGŁOSZENIA (INSERATY): 
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Za jeden wiersz pełiłowy lub jego miejsce 
Ga wiersz pełilowy uklad liczh. lub tabelar. 
dadesłane za wiersz petit lub jego miejsce 
gekrologi i zawiadomienia od wiersza petb 
Komunikaty pryw. po kronice od wiersza pel, 
+ yczniki prospekty i cyrkularze, broszurki 

- p. dla zamiejscowych prenumeratorów 4 
pa miejscowyeh prenumeratorow dziennika „n U- 
Tey Lilhutażowem zamieszczeniu inserat, nadesła- 
Mego itp, udziela Administracya odpowiedniego rabatu. 
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Biuletyn ausiro-węgierski. 
Wiedeń, 28 października. 
Urzędowo donoszą dnia 28 października 19016: 
Wschodni teren. 


Walk Tout wojsk jenerała kawaleryi arcyksięcia Karola: 
(cą i na południe od przełęczy Szurduk i Voeroestorony 
%i p, onej Wieży) trwają dalej. Na południowy-wschód 
A cl spędziły wojska austro-węgierskie i niemieckie 
dolin jaciela z silnie oszańcowanych pozycyj górskich do 
tny 


F 


Y Parazuga. Na węgierskiej granicy wschodniej odrzu- 
uńske przeciwuderzenia. 
kągę (3 Wschód od Dornej Watry wtargnęłiśmy na szero- 
Niep frontu czterech kilometrów do rosyjskich pozycyj. 
tie Niaciel pozostawił w naszem ręku 8 oficerów, 514 żoł. 
Yika i 2 karabiny maszynowe. Jego usiłowania celem od- 
Sy zabranego mu wzgórza, spełzły na niczem. 
Dolda (Tt wojsk jenerała polnego marszałka księcia Leo- 
‘kieg bawarskiego: U armii jenerał-pułkownika Tersztyan- 
ta na walka działowa. Odosobniony rosyjski atak 
sk 


rum 


keia dnie od Zaturzec odrzucono wśród wielkich nieprzy- 
ich strat. 

Włoski teren: 

kj Na skrzydle południowem frontu Pobrzeżą trwają da- 
ktę ki artyleryi i minierek.  Nieprzyjącielska piechotę, 
posuwała się wzdłuż gościńcą z Opacchiasela, zmu- 
Niep UasSzym ogniem do szybkiego odwrotu. W Tyrolu 
LĄ Viacielski ogień działowy przybiera miejscami na 

Owności. 


U Pułudniowa wokosłał terenu: 
Naszych wojsk nie nowego. 


last. szefa sztabu jeneralnego von Hoefer mpp. 
OTTA == 
| 1 o 
r Koerber - premierem, 
Ita; Wiedeń, Dnia wczorajszego, jak donoszą pisma 
©4526, zapadło ostateczne rozslizyginią- 
dig „a sprawie oksadzenia sianowiska prezydenta mi 
ity w. Bezpośrednio po swym powrocie z Rudapesztu 
r; Vhat dr Koerher od cesarza polecenie utwo- 
kt | a gabinetu. Dr Koerber zdał na audyencyi. 
i „trwała około godziny, sprawę ze swych perira- 
Spod z rządem węgierskim, odnośnie do kwestyl go- 
*5 tczej, Można przyjąć jako pewnik, że rokowania 
żą dh apeszcie miały niezwykle gładki przebieg, tudzież 
Bój, 967081 nie trafił ze strony hr. Tiszy na szczę- 
Wie d opór co do pewnych zmian w gotowym już pra- 
kr, ele ugody. Natychmiast po tej audyencyi u ce- 
Ręq Porozumiał się dr Koerber z ks. Hohenlohe, 
kięalą 2A80WyYM przewodniczącym w radzie mini- 
row nej, zawiadomił go o cesarskiem zleceniu i kon- 
blątocył następnie w ciągu popołudnia z wieloma oso- 
Bing, WMI, które przy ewentualnej rekonstrukcyi ga- 
wchodziłyby w rachubę. 
tyap | Koerber zatrzyma w swym gabinecie kilku obc- 
dowe; „nistrów, między innymi ministra obrony kra- 
A ar. Georgy. Odnośnie do obsadzenia innych 
ów ministeryalnych wymienia się — jak zawsze 
kton (skich okazyach — różne znane osobistości, eo do 
Koe Yth niema jeszcze decydujących wiadomości. Dr 
Ministrs — jak słychać — równocześnie z prezydenturą 
ty ów obejmie sam kierownictwo ministe 
M spraw wewnętrznych, zatrzymując je” 
Bzy przydzielonego do ministerstwa bar. Handla. 
bar, eat wyższego sądu krajowego w Insbrucku 
Ioja *11 obejmie urząd ministra sprawiedliwości, a 
Bot Or uniworsytetu krakowskiego Górski otrzyma 
Mony Ministra rolnictwa. Na ministra finansów upa- 
nergy po dr Spitzmüller, a na ministra kolei ge- 
B ardolf, według innej wersyi szef sekeyjny 
k ans. Jako kandydat na stanowiska ministra 
gymieniany jest pułkownik sztabu generalnego. 


Dymisya gabinetu. 


Pobydal Ń. (B. kor.) Jak dzienniki donoszą, wczoraj po 
tyg bs Czlonkowie gabinetu Stuergkha pod przewodni- 
$e pp Mistra spraw wewnętrznych ks. Hohanlohe- 


dbyji naradę, na której postanowili podać się 


"z 
Pólnie do dymisyi. 


Powitanie prasy wiedeńskiej. 1 


pad trowi skarbu Koerberowi utworze- 
lug OBO rządu austro-węgierskiego i stwierdza, że 
du któr Z estem zautaniem przyjmie tego męża stanu, 

„50 ma niność z czasów jego poprzedniej dzia- 
= RAR a prasa bez zastrzeżeń sławi wysokić poli- 
bowane olności nowego prezydenta ministrów, wypró- 
bez nie. najcięższych sytuacyach, którego słowo o 
dj , nej wytrwałości jest tak świeże, jak w 

pos kiórym było wymówione. Popularność Koerbe- 
Woszęz i w zupełnie niezwykły sposób. Nigdy nie 
bię laee on się o nią, nigdy nie uczynił niczego dla siè- 
r Daj, zawsze czyny mówiły. j 

: prasa wyraża przekonanie, że Koerber, któr 
"ma najdokładniejszą znajomość aparatu niei. 
izet in do każdego problemu przystepuje bez uprze- 

; Który w walce o swe przekonania był zawsze nie: 
Wiio umiarkowany w formie, ostry w treści, -jest 
ciężkie ai mężem we właściwem miiejseu, aby opinowąć 
© stosunki obecne i przyszłe. 


tą 


DE DEO AAE i W Po w ZEE AE AE. RA WYK Sia AA E a UE W a > 


> VASRA AE CZ RARE pak 


KRAKÓW, SOBOTA DNIA 28. PAŻDZIERNIKA 1916 ROKU. 


PRENUMERATA „GŁOSU NARODU“ WYNOSI, W KRAKOWIE W ADMINISTRACYI: 
MIESIĘCZNIE K. 380. KWART. K. il—- POŁROCZ. K. 2i—- ROCZNIE K. 40'— 
Za odnoszenie do doma w Krakowie, lub za przesylke pocztowa do Austro-Weanier Niemi 

i Królestwa Polskiego dolicza się po -60 hal. ARA Enit x Lee aeda OE 
Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 8 hal, Na prowincyi: Wydanie całodzienne 16 hal. 


ADRES REDAKCY! | ADMINISTRACY!: KRAKÓW, ULICA ŚW. TOMASZA l. 36. 
TEL. REDAKCYI 190. — ADMIN, | DRUKARNI Bid, — TRLEGR= „GŁOS NA 


EE : 


Woj na Z Rumunią. myśl, aby z dwoma pułkami przeprawić się samodzielnie 
przez lasy i wpaść na tyły wojsk sprzymierzonych. By- 

Echa ucieczki z Konstancy. | dA żę się to scE ale gdy T rumuńskiej brygady 

ndon Bakori " 4670 det „| usiłowała zaatakować na dro: ze artylerye, zaalarmo- 
Lendyn. (B. kor.) Reuter donosi: Z O desy do į wano niedaleko stamtad znajdujące sie wojska austrya- 


RODU“ KRAKÓW. 


-m 


WYDANIE WIECZORNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOZNA: 


Przęz urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu“ w Krakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocziową Kasę Oszczędności Nr 23.093 

2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 

rachunek bieżący Wydawnietwa „Głosu Narodu“ 

3) Przekazem pocztowym pou adresem Administracyi 

„Głosu Narodu“ w Krakowie, uł, św. Tomasza l. 55. 
m — — s tepa a 


| 
| 
Sprawa polska. 
Dziennik berliński „Vossische Zeitung” donosi: 


Półurzędowa „/Neue Korrespondenz“ w artykule 
pod tyt.: „Położenie wojenne i kwestya polska“, na- 


| 


noszą 25. bm.: Angielski, rosyjski i francuski konsulo- 
wie, którzy przybyli tu z Konstancy, należeli do 
ostatnich osób, które opuściły miasro. Opróżnienie mia- 
sta dokonywało się w porządku. W ostatnim tygodniu 
mieszkańcy miasta cierpieli bardzo wskutek samo- 
lotów niemieckich i bułgarskich, których 
liczba ciągle się powiększała, W piątek zaczęła miasto 
ostrzeliwać artylerya. Ostatni uchodźey opuścili miasto 
w sobotą. Władze zostały aż do ostatniej chwili, zajęte 
tem, żeby wysłać zapasy koleją i morzem. W końen 
wojska cofnęły się, wśród nieustannych utarczek stra- 
ży tylnych z przemagającym nieprzyjacielem. Popierały 
je skutecznie okręty wojenne, które swoj ogień skie- 
rowały na dostępy do miasta i nieprzyjacielowi zada- 
wały straty. W niedzielę rano wysuniete naprzód gru- 
py nieprzyjaciela oddalone były od Konsiumey jeszcze 
tylko o 5 mil.. Panowała burza i deszcz. Nie było widać 
żadnego samolotu. Ostatni pociąg do Czernawody 
odjechał, gdy nieprzyjaciel zaczął już ostrzeliwać kilka 
punktów kolejowych. Nieprzyjaciel skoncentrował silny 
ogień działowy na port, ale rosyjscy marynarze mimo 
bombardowania pracowali dzielnie dalej. Poiem flota 
cotnełu sie nienszkodzona. Rumuńscy uchodźcy opo 
wiadają, że samoloty rzucały na miasto proklamąacye, 
w których oświadezano, że Rumuni nie potrzebują się 
uieczego obawiać, ponieważ zdobywcy przychodzą jak 
przyjaciele, a nie jak wrogowie. 
Atak w 13 przełęczach, 

Budapeszt. „Az Ujsag“ donosi z Perna szwajcarskie 
go za paryskim „Matinem*: Wojska mocarstw Środkowych 
<«aatakowalyRumunów w 13 przełęczach, — 


W większości punktów natrafiły one na opór. 


Teren zajęty w Dobrimlży. 

Berlin, Mocarstwu centralne zdobyły w Doluudży w 
ostatnich 4 dniach teren 4 razy tak wielki. jak sprzy 
mierzeni na froncie nad Sommą, od lipca, 

Komunikat rumuński. 

Wiedeń. Z kwatery prasowej donoszą: Komunikat 
rumuński z dnia 27 b. m.. Wschodni i północno-wscho- 
Ani front: Na zachód od Foulghes wzięliśmy górę K e- 
rekniuvas. Na południe od przełęczy Bekas w doli- 
nie U z, zostat nieprzyjaciel na zachód odparty. W dolinie 
Ojtuz toczą się dalej walki po tamtej stronie granicy. 
Wzięto dosniewoli jednego oficera i 117 żołnierzy. Ogól- 
nie można stwierdzić, że nieprzyjaciel na zachodniej grani- 
cy Mołdawy wszędzie po zaciekłych walkach został 
odrzucony za granicę. Utrzymuje on w posiadaniu tylka. 
mały kawałek terenu koło Spiltiza (?) Tratuca 
i małe miejsca w dolinie Utuz. Straty jego są wielkie, — 
Koło Tablabuci (Bratozea) i Predeluz nie nowego. 
Koło Predeal wałka toczy się dalej. Nieprzyjacielski 
atak odparto. W dolinie Ałuty nic nowego. W dolinie 
Giu został nieprzyjaciel odparty na zachód. Dowdódzeą 
armii Dragulita został przy prowadzeniu operacyi W 
tej okolicy raniony. Koło Orsowy walczy się dalej. 

Front południowy: Nad Dunajem strzały dzialo- 
we, w Dohrudży nie nowego. 

Ewakuacya Bukaresztu. 

Kopeniiaga, Opróżnianie Bukaresztu już sie rozpo 
częła. Wszystkie pociągi, które 69mszcza ją miasto, były 
już na kilka dni przedtem przepełnione. Również i wła- 
dze zaczynają opuszczać miasto. Z Bukaresztu dono- 
szą do peiersburskiega „Słowa: Od kilku dni można 
w stolicy słyszeć, jak, prawie nieprzerwany grzmot 
armatni, coraz bardziej się zbliża. Rząd nie stawia cy: 
wiłnej lndności przeszkody w opuszczaniu miasta, 19" 
dnak pociągi są przez kierownictwo armii zarekwirowa: 
ne, Odezwa Rady miejskiej wzywa ludność do spokoju 
i rozwagi. „Russkij Inwalid" pisze: bulureszt nie jest 
na razie zagrożony. Możliwe jest, że los Rumunii roz- 
strzygnięty zostanie na innych terenach woj 
ny. 


CJ «a . z « a 
Zniesienie brygady rumuńskiej. 

Budapeszt. Sprawozdawca „Pesti Naplo“ donosi 
z Agasul: Los 7 rumuskiej dywizyi jest rozpaczii- 
wy, bo wypadki następują w szybkiem tempie po sobie. 
a Rummi aż do Serttu nie mają przygota 
wanych stanowisk. W pościgu wspomnianej ru 
muńskiej dywizyi austryaeko-węgierskie pułki zajęły 
miąsto Agasnl i znajdują się już głęboko w rumiuń- 
skiej ziemi, Inna grupa wojsk sprzymierzonych wysu- 
nęła się od strony Szepsi—$zent--Glyórgi, a 
to podwójne przedsięwzięcie groziło Ramunon wpędze- 
niem ich części pomiędzy wojska yuntto-węgierskie u 
niemieckie. Rumuński następca tronu znajduje się przy 
komendzie dywizyjnej w Firbu—O0zuna i wedle 
opowiądania oficera wojsk rumuńskich, wziętego do 
niewoli, wywiera wrażenie nadzwyczajnie podnieconego 
i skonsternowanego. Przędstawiał on oficerom i żołnie- 
rzom z mapą w ręka sytuacyę. W czasie nieobecności 
następcy tronu nadeszło doniesienie, że sprzymierzeni 
z doliny U a przekroezyli rumuńską granicę i że już na- 
stąpiło starcie z ramuńskiemi tylnemi strażami. 

Jak wielce nieprzyjaciel stracił głowę świadczy 
następujący wypadek: Rumuński brygadyer wpadł na 


cko-węgierskie, które zaraz zwróciły się przeciw nie-| wiązująe do ostatnich wojennych sukeesów państw środ- 


przyjacielowi i wzięły go w krzyżowy ogień. W prze- 
ciągu półtory godziny 14 rumuńska brygada prze- 
stała istnieć. Komendanta brygady, 2 komendan- 
tów pułków, 4 komendantów batalionów i 12 ofiegrów 
wzięto do niewoli. 


Na froncie zachodnim. 


s Komunikat francuski. 

Wiedeń. Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Komunikat francuski z 26. bm. godz. 11 w 
nocy: Na północ od Sommy usiłował nieprzyjaciel wy- 
komać atak na folwark Bois Abbe, na południe 
od Bonchavesnes, został jednak bez trudu od- 
party. Walka działowa trwa wciąż i jest bardzo gwałto- 
wna w okolicy Sailly--Snillisel, zarówno jak 
i na południe od Sommy w odcinku Vermando- 
villersi Chaułnes. 

Na froncie pod V erd u n odznarzył się dzień wczo- 
rajszy gwałtownymi przeciwatakami nieprzyjaciela. 
Czterokrotnie atakowali Niemcy pozycve, któreśmy im 
zabrali w Douaumont. © godzinie 5 ranoio2 i pół 
popołudniu zostały przedsięwziete dwa ataki na fort 
i na nasz front, na wschód od niego. Zostały jednak one, 
mimo poprzedzającego i nieprzerwanie iuwającego wW 
czasie walki ognia działowego, złamane ogniem naszej 


| artyleryi i piechoty. Około godziny 2 i pół podjęli Niem 


cy gwałtowny atak z lasów koło Hardaumont. 
Wzięte jednak pod ogień naszych bateryj i karabinów 
maszynowych, musiały szturmujące kolumny uciec w 
nieporzątku, przyczem nieprzyjacie! poniósł znaczne 
straty. Kilka oddziałów, które się zhliżyły da naszyc» 

pierwszych linij, zabraliśmy do mewobk, Również i 
ezwąrty, zamierzony na nasze rowy atak, na poludnie 
od lasu Chaufłour, nie powiódł sie. Nasz front zo- 
stał w zupełności utrzymany. Ogółaa liczba wziętych 
dotąd. jeńców przekraczą 5000. Bo tego należy dodać 
kilkuset rannych, leczonych w naszych lazaretach. Wszę 
dzieindziej przeszedł dzień spokojnie. 


——— — — 


„Wiarygodne“ doniesienie. 


Londyn. (B. kor.) Admiralicya donosi: Ostatniej 
nocy 10 nieprzyjacielskich konirtorpedowców usiłowało 
iv Kanale wj konać napad na szag służbę transportową. 
Próhs nie udała się. Próżny okręt transportowy zostal 

załtopiony, załogę uratowano. Dwa nieprzyjacielskie 
kontrtorpedowce zostały zatopione, a inne odpędzone. 
Obawia ją się, że angielski kontrtorpedowiec zaginał. 9 
ludzi z załogi uratowano. Inny konńtrtorpedowiee sior 
pedowany, osiadł na mieliźnie. 

Biuro Wolffa dodaje do powyższego: Wobec tego 
doniesienia zwracamy uwagę na urzedowe nie 
mieckie sprawozdanie. 

(»prawozdanie to, zamieszczone w naszem wydaniu 
poranne, donosi a zatopieniu: 11 parowców for 
pocztowych, 2—3 kontrtorpedowców 
kilka łodzitorpeduowychangielskich. - 
Przyp. Red.) 


pe" 5 
Z Grecyi. 
Nacisk ententy osłabł. 

Amsterdam, (B. kor.) „Times“ donosi z Aten. że 
koalicyat na ramie zaprzestała swych żądań, aby wojska 
iessalskie przenieść do Peloponezu. Wygotowano 
dekret, postanawiający, że rocznik 1913 ma być do 
domu odesłany. a żołnierze, których pówolano we wrze- 
śniu 1914, pozostają, w szeregach, aż ich miejsce 
będzie inógł zająć rocznik 1916. Słychać, że państwa 
koalicyi nie będą domagać sie od rządu ateń. 
skiego porzueogia neutralności, lees zażydają tlko, aby 
bezpieczeństwo armii w Macedonii zosta. 
ło zagwarantowane. Od dalszego stanowiska dzienni- 
ków it władz będzie zależeć, czy francuska kontrola 
policyjna bedzie zniesiona. i 


Wojna a moralność. 


Berlin. „Baliner Tageblatt“ donosi o zaostrzeniu 
we Praneyi kar za zdradę małżeńską. Głośnym w Pa 
ryżu stał się ostatnimi czasy” zastępujący wypadek, 
Pewien młody urzędnik pozwany został przed sąd za 
to, że żył w nielegalnym związku z żoną przebywające- 


|80 na froncie Żołnierza i zamiast praktykowanej do- 


tychczas kary pieniężnej w kwocie 50 franków. został 
skazany na oén dni więzienia bez zamiany na grzywaę. 
Podsadny apełował od tego wyroku do wyższej instan 
cyi. Sąd drugiej instancyi uznał, że kara była wymie- 
rzona zbyt nizko i zamienił ją na dwa miesiące wię- 
zienia. Prasą frąneuska zajmuje się z powodu tego wy- 
padku żywo kwestyą, n:oralności małżeńskiej we Fian-| 
cyi, stwierdzając. że w miarę przeeiągania się wojńhy 
rośnie w zastraszający sposób liczba rozpraw sądowych | 
o zdrady małżeńskie i obecnie przewyższyła ona zna- 
cznie najwyższą cyfrę, jaką kiedykolwiek w czasie po- 
koju zapisały roczniki sądowe. 


m 


| 


kowych, pisze: „Zbliża się czas, w którym mocarstwa Cen- 
| tralne muszą powziąć decyzyę, w jaki sposób chcą roz- 
wiązać kwestye polską. Bez względu nato,iłeprzecznych 
interesów wchodzi przytem w grę, to jedno nie ulega dia 
| na swątpliwości: Wał ochronny na*wschodzie przeciwko 
ogromnej lawinie narodów musi być wzmocniony. To, 
czego doświadczyliśmy od sąsiada rosyjskiego, czyni 
bezwarunkowo koniecznem wyparcie Rosyan z nad na- 
szych otwartych granie w interesie naszego bezpieczeń- 
stwa narodowego, a z tego wynika, że Polska Kongre- 
sowa nie może pozostać przy Rosyi, zaś jeżeli chce no- 
siąść samoistność narodową, może ją znaleźć jedyui* 
w ścisłym związku z zachodem.“ 


 amozczaczch m TRTO AAS > 
U.) 
Z Koła polskiego. 
(Komunikat Sekretaryatu). 
Uchwały powzięte na posiedzeniu Koła d. 18. b. m. 1916 roku, 
(Dokończenie). 


W sprawie współdziałania organizacyi zawodowych: 

a) Aby powiatowe komisye rolniczo były uznane 
przez c. k. rząd za ciała doradcze organów rządowych 
(c. k, Starostw oraz e. i k. Centrali rejonowych) we 
wszystkich akcyach rolniczych i odbudowy; 

b) aby te czynności, które wchodzą w statuty za- 
kresu działania Towarzystw rolniczych i organizacyi 
handłowo-rolniczych, także przy odbudowie kraju były 
tym czynnikom powierzane. 

W sprawach ogólnych: 

a) Aby wprowadzono ceny maksymalne na więzyst- 
kie artykuły potrzebne w gospodarstwie, oznaczające 
ich wysokość w proporeyi do cen zboża; 

b) aby bezzwłocznie wydano ustawę przeciw fał- 
szowaniu i sprzedaży fałszywych nawozów sztucznych; 

¢) aby ewakuowanie ludności z frontu bojowegw» 
odbywało się w -sposób oszezędzający jak najbardziej 
egzystencyę poszczegółnych gospodarstw. 

W sprawach świadczeń i szkód wojennych: 

a) Aby komisye dla świadczeń wojennych przy- 
spieszyły we wszystkich powiatach swoje czynności, 
skoro porozumienie z Węgrami w tej kwestyi zostało 
osiągnięte i aby zniesiono instrukcyę, ustalając termin 
możności kwestyonowania wypłaty; | p^s 

b) aby równocześnie te same komisye przedsiębrały 
ocene szkód wojennych w powiatach, w których c. k. 
rząd wezwał ludność do ich zgłaszania; ` 

c) aby komisye te wykreślając pewne pozycye z 
rachunku świadczeń wstawiały je z urzędu do rachunku 
szkód na dobro strony; wci W 

d) aby w całym kraju przedsięwzięto wypłatę świad 
czeń w nieruchomościach na podstawie postępowania, 
przewidzianego w $ 1920 ustawy o świadczeniach we- 
jennych; - 

: elaby przy spłacie wszystkich kredytów wojennych 
zastosowano zasady co do terminu spłaty i rozkładu 
rat, przyjęte obecnie dla pożyczek na odbudowę. 

W sprawach kredytów wojennych: 

Aby odroczono obowiązek spłaty odsetek ad po- 
życzek wojennych do chwili płatności pierwszej raty 
pożyezkowej. 


Głośna sprawa we tramcy:. 

Przed ośmiu laty szła przez Francvę duza 
wściekłości i nienawiści, skierowana przeciw oszusto- 
wi, który skrzywdził dziesiątki tysięcy drobnych ciuła- 
czy na ołbrzymią sumę około 200 milionów franków. 
Oszustem tym, któremu słusznie należy się przydomek 
„największego oszusta na świecie“, był Rochette. I- 
mię jego jest dziś znów na ustach całej Francyi, gdyż 
Rochette, który zdołał zbiedz przed karzącą ręką. spra- 


wiedliwości i przepaść jak kamień w wodzie, wypiy- 
został — areszie- 


pamana NT 


nął nagle pośród wiru wojennego 1 


walny. A ; 
Henri Rochotte erę swoją rezpoczął jako piccolo 
w jednej z paryskich restaunacyj kolejowych. Rozpo H 
czął ze skutkiem tak dobrym, iż w roku 1908, liczące 
zaledwie lat 33, stał się jedną z najwybitniejszych oso. 
bistości we francuskim Świecie finansowym, osobisto 
ścią o jpowierzchowności szanowanego bankiera, po- 
siądającego pałace w Normandyi i południowej Fran. 
cyi, Do specyalności jego należało tworzenie towa- 
rzystw akcyjnych dla eksploatącyi hiszpańskiego sro- 
bra, rosyjskiej nafty i fabrykacyi angielskich żarówek 
elektrycznych.  Akcyonaryuszy zbierał wśród najszer- 
szych warstw drobnych ciułaczy francuskich. Gdy pod 
koniec roku 1908 nastąpił krach, wykazało się, ża 
Rochette nie posiadał ami Srebra w Hiszpanii, ani 
nafty na Kaukazie, ani też niczego innego, Ex.piceoio 
ukrzywdził drobnych ciułaczy na sumę dochodzącą 
do 200 milionów franków. 
Rozpoczął się proces, który z natury rzeczy trzy- 
mał na uwięzi uwagę całej Francyi. Zakończył się „a 
roku 1912 zasądzeniem R więzienia 


ochetta. na 3 lata. 
Zasądzony zdołał wszakże zbiedz. za granicę, El wsk 
| wrócił do Europy i osiadł w Atenach razem z rodziną, _ 


podobno do Meksyku, skąd dla 


Śr. 
Gdy wybuchła wojna światowa, Rai e wrócił 
pokryjomu do Francyt I — wstąpił do i. Jak się 


to stało? 

Sposób, w jaki „największy! ogzust nai świecie 
zdołał wejść w posiadanie fałszywych papierów, w ča- 
lej tej aferze, rozbrzmiewającej głośnem echem po 
Francyi, jest niewątpliwie sensacyą nie najmniejszą. 
Dopomógł mu do zgłoszenia! się do wojska nie kto in- 
ny, jak słynny trybun soeyalistycznyj Gustave Herve. 
On sam pisze o tem w swej „La Victoire“, Sprawa 
miała się następująco: W sierpniu 1914 roku Herye 
przyznał się w swem piśmie otwarcie, iż pewnemu 
więźniowi, który zbiegł z więzienia w Bagnoet, posta- 
rał się o fałszywe papiery, aby mu umożliwić zgłosze- 
nie się na ochotnika. dowojska. Wikilka dnipóźniej przy- 
był do Herve'go nieznany człowiek i prosił go gorąco, 
by dlań uczynił to samo, co dla owego zbiega! z wię- 
zienia. 

— Pan zbiegł zapewne również z Bagnoet? 

— Nie, monsieur, ja jestem Rochette, finansistą 
Rochette. Mam troje dzłeci, Pragnę, by one wiedziały, 
iz ojciec ich nie był charakterem na wskróś złym — 
iż powrócił on, gdy obowiązek powołał, by piersią 
swą bronić ich przed nieprzyjacielem. Niech mnie pan 
umieści w artyłeryi lub piechocie — wszystko mi je- 
dno, bylebym się tylko mógł dostać na posterunek, na 
którym grozi niebezpieczeństwo. 

— Dobrze, odrzekł Herve. — Przyjdź pan do mnie 
jutro, a będzie pan mógł korzystać ze swych praw o- 
bywatelskich. Masz pan na to moją rękę, 

Hervewystarał się Rochette'owi o papiery wojskowe 
na imię jednego z współpracowników pisma „Victoire“. 
„Jerzego Bienaime, a! dzięki tym papierom, skazaniec 
dostał się da 'wojskk. Służąc wpierw jako cyklista 
motorowy, cieszył się u swych przełożonych wielką 
sympatyą. Róźniej, złamawszy sobie nogę podczas nie- 
szezęśliwego wypadku, przeszedł do korpusu automo- 
bilowego. a znim brał udział w bitwie pod Verdun. Na- 
leżał do automobilistów, wymienionych przez Joffre'a 
w jednym z rozkazów dziennych. 

Teraz — nastąpiło sensacyjne aresztowanie Ro- 
chette'a. Wieść o niem rozbiegła, się lotem: błyskawicy 
po całym kraju, wywierając wszędzie największe wra- 
żenie, nie tyle nawet ze względu na osobę Rochette'a, 
zapisaną bardzo smutnie w pamięci wielu tysięcy, ile 
ze względu na okoliczności, wśród których aresztowa- 
nie nastąpiło. 

Oto niedawno uwiadomiono szefa policyi krymi. 
nalnej, iż dzieci Rochette'a znajdują się na wsi w: Nor- 
mandyi, w pobliżu Granville, i że często odwiedza je 
pewien żołnierz, Wysłano zatem urzędnika kryminal. 
nego, by zaopiekował się owym żołnierzem. Gdy ten- 
że ostatnio przybył z frontu na urlop do dzieci, z któ. 
tych jedno było chore, nastąpiło aresztowanie. Żoł- 
nierzem był sam Rochette. Przyznał się do tego otwar. 
cie. Po ukończeniu pierwszych przesłuchów niepopra - 
wny oszust wydobyć chciał z kieszeni — numer pisma 
giełdowego i zagłębić się w jego treści. 

Dalszy przebieg sprawy budzi tem większe zain- 
teresowanie, iż, jako obrońca Rochette'a, zgłosił się 
dobrowolnie płynny adwokat Labori, znany obrońca 
z procesu Dreyfusa, Teresy Humbert i madame Cail- 
laux. Opinia pubłiczna we Francyi traktuje rzecz 4 
zasadniczego punktu widzenia: czy. słusznem jest sta- 
nowiske Herve'go. który sądzi, iż walka za kraj powin- 
na mazać winy, choćby takie nawet, jak Rochette'a? 


Miejsce Piastowe. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Dwukrotne ogłoszenie w „Głosie Narodu' obecnego 
krytycznego położenia finansowego Zakładu sierot „Miej- 
sce Piastowe” przypomniało naszemu społeczeństwu istnie- 
nie tego zakładu i nie pozostało bez skutku, jak w o- 
góle każda odezwa do serc ludzi dobroczynnych. — Obe- 
enie przy zbliżającej się zimie potrzeby Zakładu ogromnie 
wzrosły. Zakład liczy obecnie 200 członków, w tem sa- 
myeh sierót po poległych i służących w wojsku 120, o- 
prócz tych, które w czasie przedwojennym w Zakładzie zo- 
stawały. Utrzymanie jednego członka kosztuje dziennie 


warsztaty cięższej pracy nie funkcyopyżą już, gdyż wszysie 
kich członków starszych a obecnie takze 17-letyich zabrano 
,do wojska, zaś warsztaty lżejszej pracy dla kgąku mats- 
ryału muszą wkrótce również ustąć. Wobec łego wielką trò- 
ską zakładu jest, jak.tę nędzę przetrzymać i utrzymać wszy- 
stkie sieroty przez zimę. 


są także wydatki zwyczajem uświęcone, które w inny spo- 
sób użyte również dotyczącemu celowi służą. Obecnie na 


„nicy Wydziałów magistratu, panie opiekujące' się kuchnia- 


„| Krasińskiego, 


która da się nam usłyszeć w najwybitniejszych swych 
koronę, co*czyni tygodniowo 1820 koron. — Na to zaso- | partyach Mozarta, Isourda, Belliniego, Meyerbeera, w pie- 


„WŁOS NARODU" z dnia “B. Paździarałka 1916 roku. 


DA 


— 


sopzaniatki koloraturowej. Bilety są już du nabycia w isie- 
garsi 5. A. Krzyżanowskiego, Linia A—B. 

Zamiast oświetlania grobów. Prezydyum c. k. austr. 
wojskowego Funduszu wdów i sierót, pozostającego pod 
protektoratem Cesarza, wydało piękne plakietki patryo- 
tyczne, przeznaczone do ozdabiania grobów w miejsce za- 
kazanych świec. Cały dochód uzyskany z rozsprzedaży 
plakietek przypadnie wdowom i sierotom po poległych bo- 
haterach. Cena większych kart wynsi 3 K, mniejszych 1 K. 

Przytulisko weteranów z roku 1863/64 nadsyła nam 
następujące pismo: Skutkiem wzrastającej drożyzny, ko- 
szta wyżywienia, odzienia i leków zwiększyły się niemal 
potrójnie w porównaniu z czasem przedwojennym, eo spra- 
wia, że pomimo największej oszczędności, położenie finan- 
sowe Przytuliska staje się coraz trudniejszem. Budżet 
Przytuliska na rok 1916 wykazuje niedobór w kwocie 
14.840 kor., któryto niedobór w bieżącym roku tylko w 
części z dobroczynności publicznej został pokryty. W ro- 
ku 1915 z wkładek członków wpłynęło o 472 kor. mniej, 
niż w roku 1918. Próśb udowodnionych, weteranów wałk 
z r. 1868/4 o przyjęcie do Przytuliska, nadchodzi coraz 
więcej. Złamani wiekiem # losem, potrzebują przystani, 
gdzieby zabezpieczeni od głodu i zimna, w spokoju mogli 
dokonać reszty dni swoich. Odmówić ich prośbom nie mo- 
żna, gdyż nie wolno nam dopuścić, aby ci, którzy wal- 
czyli i cierpieli za naszą świętą sprawę, ginęli marnie 
w nędzy. Rodacy! W dniu Wszystkich Świętych i w Dniu 
Zadusznym, według możności Waszej składajcie datki na 
utrzymanie weteranów z r. 1863/4, w namiocie Przytuli- 
ska w pobliżu kaplicy na cmentarzu krakowskim. Datki 
na ten cel przyjmują także Administracye miejscowych 
dzienników. 

Z teatru ludowego. Ongiś grywano.w teatrze miejskim 
piękny melodramat P. Deeurcelle „Dwaj urwisze* w wy- 
hornym przekładzie Zygm. Sarneckiego. Wystawiony obe- 
enie w teatrze ludowym zdobył rzetelny sukces, jako rzecz 
bardzo nadająca się na scenę ludową. Oprócz p. Frączko- 
wakiego w roli margrabiego, odtworzonej z tratnem ujęciem 
charakteru kreowanej postaci, wyróżniła się p. Łuszczkie- 
wiczówna w roli hrabiny grą pełną siły dramatycznej. Nie- 
mniej dobrze w rolach małoletnich urwiszów wywiązały 
się z zadania pp. Czechowska i Urbanowiezówna. Parę zło- 
dziejską z werwą odegrali pp. Kolmąnówna i Czarnowski. 
Reżyserya odznaczała się zwykłą obecnie na naszej scenie 
ludowej starannością. Licznie zebrane audytoryum żywo 
oklaskiwało wykonawców. 

Tarnowski ogrodniczy kurs inwalidów w Krakowie. 
Wczoraj przybyli tu pod przewodnictwem dyrektora. kraj. 
szkoły ogrodn. tarnowskiej W. Maciaszka i profesorów, na 
dwa dni w celach naukowych uczestnicy urządzonego w 
tym roku w kraj. szkole ogrodniczej w Tarnowie kursu 
ogrodniczego dla inwalidów wojennych. Wycieczka zwie- 
dzała ogrody miejskie, botaniczny, ogrody handlowe oraz 
pamiątki narodowe miasta. Kurs ten pierwszy w czasie 
wojny, rozpoczął się w mareu w Tarnowie, potrwa dzie- 
sięć miesięcy i zakońezy się w grudniu. Uczy się na nim 
46 inwalidów wojennych z pułków polskich i ruskich. 

Ziemniaki dla Krakowa. Magistrat ogłasza: Namiestni- 
etwo reskryptem z dnia 20 października b. r. zarządziło 
zajęcie i dostawę ziemniaków dla aprowizacyi miasta Kra- 
kowa za pośrednictwem komisyonera wojennego Zakładu 
obrotu zbożem z powiatów: bocheńskiego, krakowskiego, 
limanowskiego, myślenickiego, podgórskiego i wielickiego. 

Jednocześnie zezwoliło Namiestnictwo na bezpośredni 
dowóz ziemniaków z tych powiatów wozami do Krakowa 
przez producentów celem sprzedaży na placach targowych. 

Do sprzedaży tych ziemniaków wyznacza się nastę- 
pujące place: pl. Wolnica, pl. Nowy, pl. Szczepański, pl. 
Jabłonowskich, Rynek kleparski, plae przy ul. Wielopole, 
Rynek w dzielniey Dębniki, plac przy ul. Tad. Kościuszki 
w dzielnicy Półwsie Zwierzynieckie, Rynek w dzielniey Pod- 
górze i Mały Rynek tamże. 

Ziemniaki nie sprzedane na placach targowych należy 
dostawiać do. magazynów miejskich na pl. Jabłonowskich, 
gdzie nastąpi ich odbiór po cenach przepisanych. 

Poświadczenia przywozu ziemniaków do miasta woza- 
mi będą wydawały producentom przy wjeździe Urzędy ro- 
gatkowe, a w dzielnicy Podgórze Oddz. Komisaryatt tar- 
sowego, gmach filii magistratu. 


Społeczeństwo nasze jest bardzo już wyczerpane, ale 


nadchodzący dzień Zaduszny wydaje się tysiące na wień- 
ce z sztucznych kwiatów dlu udekorowania naszych gro- 
bów. Jestto piękny i szlachetny zwyczaj okazywania czci 
i pamięci zmarłym, lecz czyż zamiast takiego wieńca nie 
byłoby tej duszy milej, gdyby grosz na ten wieniec ofiaro- 
wany otarł łzę bliźniego zostającego w nędzy!? To też Za- 
kład Sierót „Miejsce Piastowe” apeluje gorąco do ludzi o 
sercu miłosiernem, by dla ulżenia nędzy jego sierót wspo- 
mogły ten Zakład datkiem na wieniec na groby umarłych 
przeznaczonym, — a ofiara taka będzie i Bogu miłą i mo- 
dły sierót uratowanych od nędzy przyniosą większą ko- 
rzyść duszom zmarłych niż dekoracya ich grobów. 
K. J. 

Zamiast wieńca z sztucznych kwiatów na grób matki 

K. J. 20 kor. D. J. na Miejsce Piastowe 20 kor. 


KRONIKA. 


Otwarcie miejskich kuchni obywatelskich. W dniu dzi- 
siejszym przedpołudniem odbyło się uroczyste otwarcie 
trzech miejskich kuchni obywatelskich przy ul. Franciszkań- 
skiej, Alei Krasińskiego i ul. Starowiślnej. Główna uroczy- 
stość odbyła się w dawnym refektarzu 00. Franciszkanów 
przy ul. Franciszkańskiej, gdzie urządzono kuchnię głó- 
wnie dla inteligeneyi wraz z wielką salą jadalną. Na uro- 
czystość przybyli: Książę-biskup Adam Sapieha z sekreta- 
rzem X. Drem Niemczyńskim, arcybiskup X. Symon, pra- 
łat Starowieyski, delegat Dr Fedorowicz z sekretarzem na- 
miestnietwa Drem Studzińskim, dyr. polieyi Dr Broszkie- 
wicz, radea dw. Zimny, szef. II dep. nam. Komendant 
twierdzy gen. Lukas, Dr Pewny lekarz sztabu jener., Dr 
Jung star. lekarz sztabowy, porucz. Tomalski jako repre- 
zentant Wojennego Zakiądu zbożowego, prezydyum mia- 
sta w komplecie, liczne grono radnych miejskich, naczel- 


m i liczni goście. 

Poświęcenia lokali kuchni i jadalni dokonał Książę- 
biskup Sapieha. Następnie prezydent Dr Leo wygłosił kró- 
tkie przemówienie, podnosząc, że w dniu dzisiejszym otwie- 
ra się instytucye, jakich jeszeze w mieście naszem nie 
bylo, w tym celu aby przetrzymać, przeżyć te ciężkie 
czasy. Kuchnie obywatelskie są instytucyami samopomocy, 
gmina wzięła na siebie jedynie ich organizacyę i wyposa- 
żenie, o utrzymanie zaś starać się mają ci, którzy zamie- 
rzają z nich korzystać. W dniu dzisiejszym otworzyła gmina 
trzy kuchnie, a w przyszłości otworzy ich tyle, ile okaże się 
potrzeba. Wkońcu prosił prezyd. Dr Leo o wyrozumiałość, 
gdyby w kuchniach zachodziły jakieś usterki i niedoma- 
gania i ogłosił kuchnie i jadalnie jako otwarte. 

Potem obecni goście, zaopatrzywszy się w bilety, za- 
jęli miejsca przy stołach celem spożycia przygotowanego 
obiadu, składającego się z rosołu, sztuki mięsa i jarzyny. 
Urządzenie kuchni i wyposażenie jest bardzo staranne 
i obfite, obsługa dobrze zorganizowana i sprężysta. Kiero- 
wnietwo zarządu obywatelskich kuchni spoczywa w rękach 
star. rad. magistratu Dra Rudolfa Sikorskiego. 

Przedtem odbyło się poświęcenie kuchni przy Alei 
którego dokonał X. kanonik Pilehowski 
i przy ul. Śtarowiślnej, gdzie lokale poświęcił X. kanonik 
Dr Rychlak. Na poświęceniach byli obecni wicepr. J. K. 
Fedorowicz i inż. Rolle oraz liczni goście. 

Koncert na cele opieki wojennej. W poniedziałek dnia 
6 listopada b. r. odbędzie się w sali Starego Teatru wielki 
koncert na cele opieki wojennej. Protektorat nad tym kon- 
certem objęli J. E. marszałkowie polni porucznicy: Karol 
Lukas e. i k. Komendant twierdzy krakowskiej i Adam 
Brandner c. i k. Komendant wojskowy. Jako koncertanci 
wystąpią: znakomita śpiewaczka wiedeńska Klara. Musil, 


Ze Lwowa. Deputacya drobnych chrześc. kupców pod 
przew. prezesa Maksymowicza, jawiła się u radcy Grabow- 


między irstydni, by przy rozdziale względni 
sprzedaży mąki, nie pomijano drobnych zakk A pie dr 


by Zakładu wcale nie wystarczają, zboże na chleb, jakie | śniach Schumana i Ryszarda Straussa oraz znana pianistka 
ma Zakład, wystarczy zaledwie do grudnia, opału niema | Klara Czop-Umlaufowa, która odtworzy utwory Bacha, Ra- 
żadnego, znaczna część sierót bez odzieży ciepłej i obuwia; | meau-Godowskiego, harmonizujące z repertuarem świetnej 
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między sobą „najlepszymi przyjaciółmi“, Wszystkie 
dawniejsze marzenia Olofa o czułej namiętności wy- 
dały mu się czczemi urojeniami, a cała istotna wartość 
polegała teraz na spotykaniu Maguił od czasu do cza. 
su w ciągu dziennych zajęć, zamienianiu z nią kilku 
słów, wszystko jedno, jakich, bo spojrzenie i uśmiech 
były wszystkiem, i na przebywaniu przy niej, kiedy 


PER HALLSTROEM. 


Umarły wodospad. 


skiego, przedstawiając mu ciężkie stosunki utrudnień han- 
dlowych i aprowizacyjnych drobnego kupiectwa, prosząc 


niż w dzień, kiedy słońce żarzyło się na najmniejszej 
gładkiej płaszczyźnie. Była to wiosnaj bez wiosennego 
niepokoju. Olof mówił dużo, kiedy z kolei Maguil uj- 
mowała za wiosła. Natenczas słuchała. przeważnie, bo 
rytmiczny ruch uskrzydlał myśli, chociaż zamykał 
ustą. Nie potrzeba też było odpowiedzi, spojrzenie wy- 
starczało. Czasami, kiedy coś wymagało wyjaśnień 
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gólności tych, którzy dotąd trudnili się sprzedaż ngano 
jąc powodu do kenfliktu z władzami. Następnie - brali 
się, aby w komisyi układającej taryfę maksy Grabów 
udział reprezentanci drobnego kupiectwa. Radca patrzyć 
ski przyobiecał deputacyi z całą życzliwoŚciź 
i poprzeć postulaty. potrze 
Dzienniki lwowskie donoszą: Sprawa ś P nego 
nia Lwowa w ziemniaki jest na drodze PE do- 


załatwienia. Władze miejskie wspólnie Z wojskow nie 20% 
kładają wszelkich starań, aby mieszkańcy 


y Lwowa gryn” 
stali zaskoezeni brakiem tego artykułu. według ° wydóe 


nych informacyj od dotyczących władz wojskowyĆ» e be 


wane przez wojskową centralę kartoflową leg! jemniakó” 


dą także ważne i po dniu 1 listopada. Transporty * W dniu 
na dworzec kolejowy nadchodzą w dalszym CI48%, * 
onegdajszym nadeszło 29 wagonów. Celem u 
bliczności zaopatrzenia się w kartofle, zarząd 

leci. aby codziennie otwierano jedno miejsce $P 


` ja pu” 
łatwien Sg- 
rzedady 


więcej. ich, %0 do 
Z Wiednia donoszą do dzienników IwowskiĆ% = pei 
Lwowa zapowiedziany jest na dnie najbliższe przy) i, 


tralnych attaches wojskowych: Chin, Chilo, Danii, ©" wogle: 
Peru, Szwecyi i Hiszpanii. Attaches zwiedzają 2% * g 
niem naczelnej komendy wojsk austryacko-01® s4 pa 
front mocarstw sprzymierzonych. Ubiegłego tygo 

wili wymienieni attaches w Warszawie. 


A = 3 aaa 
5 14 
Z sali sądowej. 
Proces o bezprawne uwalnianie od stużby W0 
W dniu dzisiejszym składali orzeczenia jako ike 
praw asenterunkowych star, komisarz pow. P- P* k 
pitan Sikora, którzy szczegółowo przedstawili tę 
ności urzędowych przy przeglądach wojskowych 
stawie obowiązujących przepisów. Na 
Kap. Sikora wydając swoje orzeczenie, x 
winę oskarżonych. „adani 
Kier. rozpr. Dr Reut zwraca uwagę, Że “o sił: 
znawcy jest wydać orzeczenie, o winie zaś gousiriyg” U” 
Obr. Dr Seinfeld stawia wniosek o wyłącze ryglę 
wey z rozprawy na podstawie przepisów ustawy; ““ 
du iż przekroczył granicę orzeczenia. - paw” 
Kap. Žegarac dodaje, że jest jeszcze Aru 


ny pospolitak stawił się do poboru wojskoweg y 
teczna. Robienie takich uwag było zapewne se b 
przedsiębiorstwem oskarżonych, w celu uzyskanid gyo 
niejszych dochodów. W dałszym ciągu stwierdza kb sA 
ka, że na przedstawionych mu legitymacyach po 
piach nie znalazł uwagi, że identyczność daneg? winie” 
litaka jest wątpliwą. Zdaniem znawcy magistrat > sit 
był karty poborowe obcych pospolitaków, zgła8ć% caros" 
do poboru w Krakowie, odesłać do właściwych, *" y mó” 
w kraju, co się jednakże nie stało i karty zaleg 
gistracie. Odnośnie do pospolitaków z Chrzanów? 
wo było wszystko w porządku, wszystkie karty 
no do starostwa chrzanowskiego. wy 
Po obszernych i gruntownych wywodach m o A 
kom. Streki, obr. Dr Seinfeld cofnął swój wnios* 
łączenie znawcy kap. Sikory. : sladki" 
Następnie przystąpiono do przesłuchiwania 5" sę p” 
Św. Lemański, urzędnik magistratu podað® „ go 
nie wiedział o nadużyciach Urygi, a nazwisko jega go gp” 
prawie wymienione zostało z powodu przypadkow 4 
tkania na Rynku, a następnie w kawiarni dek 4, 
Oskarż. Uryga skonfrontowany potwierdza, że Ś sę wifi” 
mański istotnie z całą sprawą nadużyć nie mia gy” 


nego. 
Św. Lóbl Friedner zeznaje, że tałszy WA gron 
macyę otrzymał od Leiba Riesera za kwotę ©" giedst 
Obr. Dr Seinfeld prosi o stwierdzenie, %8 giało s. 
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przeciw Józefowi Czuczkiewiczowi w Tarnowie * 
stanowione. t gobi + 
Oskarżyciel kap. Żegarac oświadcza, Ż guo 
nie zarzucał fałszowania paszportów Józefów 
wiczowi ze starostwa w Tarnowie i śledztwo Prz? neg? 
zastanowiono. Niestety nie wykryto tego podrz rert y 
ganu lub innego sprawcy, który popełnił f gło Ś 
Przesłuchanie dalszych świadków nie Pr)” 


wych szczegółów. 


Dotychczas błądzono pociemku ; 

i tyrania ćmiły słońce, lecz czasy te już Pr toi rok 
upiory przeszłości rozwiały się przed Świe mili 
dku, era powszechnej błogości i braterstw” . t ema 
wielkimi krokami. Dlatego tak pięknem nje i git 


(„Döda tallet“) 
powieść 
ze szwedzkiego przetłómaczył F. O. S$. 
(Ciąg dalszy). 

Światło miało w sobie jeszcze tę mglistość wcze- 
snego poranku, szczególniej wyraźną po obfitej rosie. 
Młode listki brzóz pafity: się jak złote opary, mogące, 
zdawało się, oderwać się od białych pni i rozpłynąć 
w powietrzu. Trawa lśniła, jak gdyby, osypana pyłem. 
rozbitej tęczy. a Sib 

.Lesiste wzgórza widniały w dali jak niebieskie 


w obecnej dobie. Słuchała. w milczeniu, UWA” wą pro 
ralnie wszystko, co mówił, było dla niej jej tak at? 
jak zawsze. Lecz czasami wydawało się t0 pa talk Edo” 


i zapytań, łódka żatrzymywała się, jak ptak za. 
wiśnięty na. skrzydłach w powietrzu, Olof otwie- 
rał całą swą duszę, — opowiadał, jak się wy- si 
chował i jak mu było pomiędzy ludźmi nieswojsko, | stem, że pojąć nie mogła, dlaczego sili BIĘ 
To wydawało się jej zrozumiałem, kiedy: usłyszała, jak | dowodów. Czasami znów czuła, że nie w 
oni tam żyli w ciągłej obawie jedni przed drugimi. | mogłal zdążać za jego rozumowaniami. Zał przył 
Lecz mowa o „Naturze“, jego jedynej pocieszycielee, | scy byli równymi sobie. Jednakowo niedo! po 169 

nie podobała się jej. Z początku sądziła, że to jakaś wy- | dzili na! świat, w trudzie wzrastali w 5 y ło jest 
kwintna, przebiegła kobieta i myśl ta wzbudzała w niej | przychodzi darmo. Człowiek jest tycz zjem jé 
zazdrość. Ale kiedy zrozumiała, że tu chodzi o wodę, |i każdego czeka ten sam koniec. De® A osia 


nastawał wieczór. Na jeziorze otwierał się dia nich 
wtedy świat, tak niepodobny do każdego innego, ja- 
sny i wielki, jak nieskończoność chwili obecnej. Przy 
zachodnim brzegu, gdzie woda dopływała z nieznanych 
lasów, głęboki prąd marszczył powierzchnię. Nal prze- 
ciwległej stronie nabierał sił i pędu, aż kończył się 
wodospadem z obłokiem białej mgły ponad wierz. 
chołkami drzew. Pomiędzy, jednem a drugiem leżała 
wielka przestrzeń, œ widoki zmieniały się ciągle. Były 
tam strome brzegi, z których brzozy przeginały się 


naprzód, by ujrzeć się w całej krasie, lecz spoty- 


chmury. Jezioro stało się gładkiem, jasnem źwiercia. j 
y 7 i kały tylko odbicia swych białych pni i drżących ga- 


dłem, Oboje wiedzieli, że kochali się od: początku, bo Ibie a 
bez tego skądżeby się wzięło całe to piękno? Teraz łązek, bo strój ich był jeszcze lekkim, jak tchnienie 
chwile nie będą już dla nich stracone. „Czy widzisz | wiosny. „Zatoki pomiędzy ziełlonemi zbocząmi, tak 
jezioro, Maguil? Czemu nie mielibyśmy przejechać się | spokojne i gładkie, że łódź ślizgała się po zwierciadla. 
po niem?“ Oczywiście nie było żadnej przeszkody, j nej tafli, jakby gnana podmuchem wiatru, zdającym 
tylko że w ciągu dnia należało spełniać rozmaite robo. | się poruszać żółtem nadbrzeżnem kwieciem, chociaż 
ty, jak zwykle, 1 w powietrzu była zupełna cisza. Wysokie góry, czer- 

— Poczekaj do wieczora, będziemy mieli całą noe | niejące szpilkowymi lasami lub świecące nagością skał, 
przed sobą. Teraz prawie się nie ściemnia. ' į W których taił się jeszcze chłód zimy, Małe wysepki 

O tak, teraz nawet zupełnie niema nocy, wszyst. | wynurzały się nad powirzehnią wód, śląc dokoła 
ko się zmieniło. Tą wzajemną umową zamienili wyzna. subtelny, miodowy zapach swych kwitnących drzew 
nia miłości z taką prostotą, z jaką dzieci stają się po- i roślin. Wszystko było bladem, lecz wyraźniejszem 
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ziemię i niebo, dziwiła się, że mogą być innemi, niż ta, 
nie tęskniła jednak do nich i rozglądała. się po swym 
cichym świecie. 

Mówił także i o poważniejszych rzeczach, o swoich 
ideałach, za. które przecierpiał, a które, jako dzieci cza- 
su, były zrodzenemi dla zwycięstwa. Mówił z przeję- 
ciem, dobierał. najstosowniejszych wyrazów, żeby mo- 
gła Śledzić za tokiem myśli. Głos jego brzmiał szeze- 
rze, bez śladu wymuszonej sztuczności, Musiała to od- 
czuwać ii pojmowała z łatwością swym wrodzonym by- 
strym umysłem i kochającem. sercem. 

Wszyscy ludzie byli równymi sobie il dobrymi. Szcze- 
ście było ich dążeniem i niezawodnie osiągnęliby je, 
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twardą do oramia i taką prawdopodobnie gino 
Istnieje niewątpliwie szczęście, ale i tyle ™“ 3 
cierpień. ajto% 

"Podział był także nierównym i to W naipit 
"szy sposób. Wiedziała o tem najlepiej pr, obie me go 
(nie, przysłuchując się jego obcej dat atp ta 
Rada była tylko, że nie zauważał tych J0 wiol jeji 
i młodemi, pilnemi rękami napierała T sąło 7” pole) 
że łódź mknęła, jak strzała. Jezioro b 
a trudności pozostawały daleko w ke” a 
mówienia przyszła na nią, prędko zak 
powiadanie. 

(Ciąg dalszy nastapi): 


od zarządem Romaną Ferka 
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